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2  iParsiHwiy «f< 3 Czerwca.
Rocznica Imienin Jego Cesarzewlczn* 

fM&yey Maści Wielkiego Kipcie CesaTzewlczO, 
Naczelnego Wodza Wojsk Polskich , tfcdziei 
Jey Cesatiewićżotiskiey Mości W ielkiej Xip* 
to y  Heleny , obebodzong były dnia wczoraj* 
fcwgo w stolicy Krrtlestwa Polskiego z lak 
największy uroczystości?, Waayithś* b ładze
BzfdoW* Ze bury sij; W gOdzinatb 1-BWjch W
to 4 * » l*  Metrjpojjtałay*  8#» J t* ł » &**+ w
obliczu lkznio zCbre ft ego lud a , Jty* Wero- 
fticz' Arcybiskup Prymat i Senator Krtłe* 
et'** Polskiego, odprawił solenne naboźen* 
'ttwo, wznosząc Ha Praedwiecznego nay- 
^cffMze rtjodły o iak naydłuźste i -ssay* 
łiezfśliwsze panowanie ealey Nąyiaśniey* 
»*oJt SVmiI», Z powodu uroczystości dnia 
♦ego, JW. Hrabia Sobolewski, Mirtisteł Sta* 
nu , Prezjd,, fcy W Radzie 4<k*ini#traeyjney 
Królestwa, dał śwtetby Obiad w pałacu Na- 
Ztiłeztnłkdw Królewskich, i  gdy Uf zmi*tv  
bjtło o«ł# tbiaśw oświeoone został*.

f t  a  ż> b  a  S r  i  s  B ,  

fcftEcZES ŚANKU POLSis^E&Oy 
Osoby ma -gce cłipc Zooiirtzc/enia aśyt rsd 

t lu f i t c b  AgentJw zw iany ,  hś* Mtasprrtw

towarnycłi, tecłrcg sff podać na pjsnsfe do 
Prezesa Ganku przed dniem. 3cim Czerwca, 
w kttayn* ułożong będzie lisia kaod-datdw. 
Rzędowi do nominacji przedstawiony by d i 
Riaiyca,

Przepijane post*nowraniero I. p. JCifcię, 
Namiestnika Królewskiego z doia 12go Kwie
tnia 1817 roku kwalifikacyie na Agentów 
zmiany ’ Mekltłów ap nssłypuigce:

Makler powinien międ la t naymttłfj 
34 f umieć  czy ta d i pisać pa Polsku; i ośli 
test S*»roz»kattaym, winien dopełnić prze
pisu Dekretu z dnia 16go Marca 1809 roku, 
względem osób tegoż wyznania,

• fWeigcy się na Meldera winien udowo* 
dnio*, iż bvł Meklerem , Bankierem lab Ku
pcem, albo źe przy Bankierze lub którym 
domu handlowym lat 4 pracowały ,

Nie rnoźe bydż Mekierem kupiec upa* 
dły , który nie otrzymał retnbłliU, ył.

Agent zmiany wipieu tóiec dokładny 
Znajomość wszelkich ' w bmsdłtt używanych 
monet* ich stosunku, przyczyn Opadaipcegtf 
lub wznoszącego się kursu, i prawd w**io- 
taegd. ^

Mekler tówarny z pac alf powinien do* 
kłednie na .wszelkiego rod tai u towarach.
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ich oznakach i własnościach, przepisanej 
j i  rze , dobroci, i fałszowaniu o-
ftjęhże."

VVmien uakoniec złożyć kaucyi złotych 
1£00. Kąućyia ta w sześciu równych ratach 
w c.ęgu półrohu wniesiona bydź może.

Chcący więc podać się na te urzęda, 
winni sę przy podaniu udowodnić powyższe 
kwalifikacyie.

W Warszawie dnia 31 Mata 1828 r. 
(podpisano) Luawik Hr: je lsk i , 

Sekretarz Jeu tra lny : 
(podpisano) Hętssmann,

Niułcliodzpćy jarmark wełniany w War
szawie , Juóry się Z dniem i i  Czerwca r. b. 
rezpoczynr, zflaie się , tak dla właścicieli 
w ełny, iak i dla fabrykantów spkpa jjaypię- 
knieysze czynić nadzieie; słychać albow.em, 
iż B itik  Polski zaliczać zamierza połowę war-
t  ści na wełnę , która w sliład ach i ago będzie
kkłcJanp , również i połowę szacunku sukna 
tamże złoź rjego. ^  Rzpd podobnie! z u.yey 
6trony przez znakomita pożyczki, przyySd 
ma w pomoc tym sukiennikom , którzy na 
jarmarku wełnianym w Warszawię w wełuę 
zaopatrywać się będę,

Wyiętek z listu Polaka, pisanego z Pra? 
gi , stolicy Czech: — Miałetn tu przyje
mność zabrać wielce dia mme inleressuięcę 
znaiomośę z sławnym mechanikiem i P.-ofes- 
sorem Drży Instytucie technicznym , P. Boi 
Jliem, aTtystp równia w-dziełach swoich iak 
psóbistó£cip oryginalnym. Jest to jpdep z tych 
tnężow , którzy popędem włąsnejjc jenjiussp 
wznoszę $ię nad sferę zwycziyn«j, łami t *ij- 
Rie przeszkody zęwnęt; m ych nieprzyjaznych 
im  okolipzmśc, t ; w êrn _nayduię nagrodę 
fwoich usiłowań , iź w skromnym sztuki swe - 
jey zakresie ataii się użytecznetai ludzkołci

i umiejętnościom, Maigc sposobność pozn-mi* 
Ko bhżey, starałam s.ę zebrać o n Jn  wiado
mości, dotyczęce iuź ukształce.nia pod wzglę
dem sztuki, iuż dzieł i wynalazków iego, 

r któremi nawet i za granicę i.ę  wsławił, Wia
domości te ,  Z samego przedmiotu ciekawe, 
mogę bydź dla nas tern więcey interessmęce, 
gdy P. Bożen iest Polakiem. Mam sobie nie
jako za obowiężek to , co rai o nim wiadome, 
ogłosić w iednem z pism naszych , obeznać 
z ziomkami tyle zaszczytu przynoszącego im 
ziomka, i złożyć hołd pr.iwdziwey zasłudze* 
Badbym przyriaymńiey tymczasowie dać ja
kie wyobrażenie o mechanicznym jeniiuszu 
tego artysty, i dią tego , pomnaigc iego ma
szyny, osobhvvsze instrum enta, zcg~ry z 
szęzegójnemi wynalazkami, napomknę o tych 
rękach i nogach, które on z osobliwszym do 
użytku mechanizmem przyprawia. Xięchz 
Ipsyłantemu p rzy zb  ł  rękę straconą w Bitw i# 
X>o<) KuJme*.*, sztucznie , j i  jakby własną 
dc wszystkiego tnu służy. Gdy Jenerał Mę» 
yeait pod D .i v ,  »,a ffLjedw?* ncgi utracił, wy
myślił dla ni egu m prhąp|8|gę.i- ale Moreau 
n a ta r ł, nim do Pragi przyieckrł, a z wynala
zku iego korzystał Russyyskl office* Daniel j- 

-yyski, którego podobny w owęy bitwie luf 
spotkał. Kunsztówności tego mechanizmu to 
uaylepjty flowodzi , gdy mM nie iest vy stą- 
nie poznać , óvy officer właspyon nog ni®- 
jna, Chpdzi* sąm dosiądą kopia » W pąyłęż* 
fzym pędzi g lopi-, W towarzystwie f f 3o- 
ik a  o^lędałem mafzyny w Instytucie techni
cznym , utrzyoiyw auym , nodobnie wielu in
nym  zakudom , kosztem Stanów. IJczę ta  
arytrpetyki, algebry , ieom etryi, trygpmetryi, 
si .tyki i rpechaniki , hydrostafyki • hydrauli
k i , budownictwa wieyskiego i wyżtzey archi
tektury , techuicznęy phefP’', pr^cz tego in- > 
nyxh fiojtJypcŁych fzemipsł. instytut tep iest 
prawdziwym twórcę, i że tak powibtn iywf.
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Cieleni przemysłu narodowego 5 iz tak i, i nie* 
tylko stolica , ale Całe Czechy wiele mu tę  
w in n e .'4

Kurs Lisfótu Zastawnych. 
Towctrgyshua Kredytowego Żiemskiegtt 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 

białych, beż trzech Kuponów. 
Przed ięcy źędaię zł: 83 gr: 15
Kupuijłcy ofiaruig —-  83 — —
Istotnie przedarto — 83 — l5

Tl Warszawie dnia 2go Czerwca 1828 X. 
F. H. Schaber S. G. K. W.

Na ostatnich targach Warszawskich pła
cono za korzec Żyta zł: od 14 do 15 i pół. — 
Pszenicy od 20 do 24. —  Jęczmienia od 14 
do 15 i pół. — Owsa od 10 i pół do 11. i 
pół. — Siana furę jednokonny od 16 do 24; 
parotonnp od 30 do 35. —  Słomy furę zwy* 
czayng od 1 do 12,

Krasicki w swym Kalendarzu Obywatel- 
skiro tw ierdzi, źe Mikołay Kopernik (które
go pomnikiem wkrótce szczycie się będzie 
Polski stolica) um arł dnia 2go Czerwoa (dziś 
tem u lat 285). Znś kronika Toruńska Żetne- 

‘ka twierdzi, źe dnia lig o  Czerwca. Taż Kro
nika o tym sławnym Hodaku tak pisze. “ Mi- 
kołay Kopernik urodził się w T oruniu , pol- 
skiem pod ówczas mieście, dnia I9g0 Lutego 
4473 ro łtr ,  z oyca Mrkołaia Kopernika Kra
kow ianina, obdarzonego prawem obywatel
stwa w Toruniu 1462 ro k u , matki zaś z do
m u Wacełrodów, Łukasz* Wacelroda Bisku
pa Warmińskiego Si0Stry. Od roku 1492 do 
1497 cięgle poświęcał się naukom w Akade
mii Krakowskiej ^  szczegMniey matematyce 

' pod Brudzewskim. R 0ka  l497 przeniósł się 
’ do B anonii, ztamtęd r  fcu I50o' do R zym u, 

gdzie katedrę matematyki posiadał. Po po

wrocie do Polski, roku 1504 w poczet. Akt*
demików Krakowskich został zapisanym. Pó
źniej- za pośrednictwem wuia swego, Bisku
pa Warmińskiego kanoniię w FraUenburgu 0- 
trzym ał. (Usiadłszy w tern m ieście, zaradził 
tbedostatkowi wody przez kunsztowny , do 
dnia dzisieyszego sławny wodocijtg} przez co 
Stał się dobroczyńcę tamecznych mieszkań
ców, Roku 1521 wysłany od Kapituły na 
zjazd prowincyonalny do Grudzipdza, gdzie 
ndzono o urzędzeniu rzeczy menniczney, po- 
d ł  stanom gruntownie przez siebie wypraro- 
wanę w tey mierze rozprawę. Umarł w tey 
właśnie chw ili, gdy nieśmiertelne dzieła ie» 
go o układzie świata wychodziło z druku. H

Chodowante Merynosów w  Polsce.
Od miesięca Lutego aź do dnia dzisiey- 

szego znaydowałem się n» przemiany w Kra- 
kuwakiem lub Kaliskiem Województwie dla 
fózgatunkowania tam tejszych stad owiec; n i
gdy mię czynność mego powołania więcey 
nie zabawiła, i ten obowięzefc takiey nić Spra
wił przyjemności, iak tutay właśnie1,: gdzie 
i uregulowane postępki w polepszeniu owiec 
znalazłem , i tę gościnnością, która wrodzona 
iest Polakom, wszędzie byłem przyjęty. Ni® 
mogę więc o tych okolicach Zapomnieć, bez 
przypomnienia sobie ieszcze raz tey u p rze j
mości , którey doznałem, i nie złożyć pra- 
wdziwego podziękowania , moim szanownym 
dobrodziejom za tę  pieczołowitość około do
bra publicznego. Muszę więc uczynić nastę
pne spostrzeżenie, że ochotne przyięcie sy- 
sfematu rozgatunktwania owiec , dla nadania 
Stałych zasad chodoWaniu M erynosów, tę  zi- 
tnowę porę podwóyriie i potróynie mi uprzy
jemniło. Niech mi więc będzie wolno to po
dać do puhliczney wiadomości i zwrócić u- 
wagę na ten tak ważny przedmiot dla ka
żdego k ra iu , a zapewne aayważniejszy w

H
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tych czasach d h  Obywateli Królestwa Pol* 
skiego,

W sprawiedliwe™ więc przekonaniu 
nnuKowertł i oddzielnie poświęconemu zami
łowaniu tego obiektu, chcę ia ocei«ić te sta* 
da , które gatunkowałem; ani więc parcyal-> 
łio łe , pi przywięzapie do zysku, tent ino* 
iem przekonaniem kierowały, bo iak dotąd, 
tak i na tfaley niech daleko odemnie bęct? 
te mamipce światełka , lecz tylko ozyste a- 
czucia moiego przeznaczenia, iako członka 
W rzędzie wielkiego jpołeczeństwa, co się 
mnie dotyczę według Usilnego przyłożenia 
się# oznaczyło moie postępowanie, Stado W. 
Franciszka Bergiera dziedzica dób.1 Podlesia 
n  Województw id Krakowskiem 5 mil od Czę
stochowy , było naypierwsze , które rozgatuj- 
f  owałetn j składało ono się z 700 Macior i 
$8 S yków  sprowadzonych w przeszłym rotcu 
* Petnic pyzy Desau i Burby .przy Magdebur
gu - z których 3Wy Woycieck OsirowskK dzie
dzic dóbr Maluszyna w Wojewódziw:e Kali* 
łkiem , 2 mile od m nsta Komecpela, i 2 mile 
pd ruiastą Przedborza mjeszkaięcy, 200 ma
cior z 6cig bartnaui)i ~aś W, Franciszek Ka- 
tpieński zamieszkały w.Sielntczce 50 macior 
z dwoma baranami otrzymali. Przy tern roz- 
gatunkowamu prawdziwie z radości rozpływa
łem si^ , proszę mi wybaczyć, iz tak wyra
żam. jest to pomitnowolne wrażenie na moim 
um yśle, jp widzenia takich piękności i wy ho- 
ru , co istotnie w zadziwienie wprawia,

Co za szczęście i lak trafne widoki W. 
ft»ygier w kupnie tych exetnplarzy połęczył; 
praw da, że mu do tego iak ou sątp wyznał 
w>el* doponiegło czytanie dzieł autorów roz* 
zmaitych , które zasady służyły n t t  ** pra- 
w idlo, czegqby zapewne sauia prosta znaio- 
JUOsć i Pfły wyborze qayszląchetuieyszych ras 
jjie była sor.iw iłi, a co wszystko bardziey i*»
twierdza wyyok? nruaę W. Bfergiera w roł*1 ' \ 1 “

poznawaniu ctwiec i w ełny , to , iż kóżdy 
autor naybiegleyszy przy mniey , łuL więk-- 
szey obszerności swego dzieła, dla trnduig- 
eego się cbodowaniem owiec, bez posiadania 
tey rauki i własnego przykładania się stałby 
się nieużyteczny, — postępujmy »laley:

. w * Bergieiowi po podziele, pozostała 
44t> sztuk Macior i 27 Tryków, Przy ney- 
ściśleyszem wysortowaniu, okazało się Matek 
3 Electusimą , 25 super E lecta , 98 Elęcta ,  
180 Im a , 104 Uda, 36 ITItia ^E lec ta  od 80 
do 9u procentu, Isza do 80, liga i Illc ia  d» 
70 równo cienkiey wełny wydadzę, z ngy* 
rzadszg ogóln? równości?, i nadzwyczaj pię- 
kn? zarosłości? wełny na wszystkich czę
ściach piała pof?ę«,on? dyktawności?, regu
larnym wzrostem wełny i ssładem kończy- 
Stości, tak , iź wszystkie roszczone zalety, 
któryebby tylko życzyć sobie można , w tak 
szlachetnych owcach me s;iu*zczai?ó ż t>k* 
piękney budowy biało, ia»po!toiow« »#V i ia- 
kowe tó uaypicrwsze w Królestwie Polskien* 
uważane bydż muszę. Między Baranami zna
lazło 5 super Electów, 4 Electi, 10 Im ów 
6 Ildów i 2 IHtie. Ostatnie dwa utrzymuj*
B, Berg a r , iż w podróży odmienione zosta
ły c o ' zapewne wydarzyć się m ogła, ts  
przecież wypadek ten żadnego wpływu ęa  
celność kupna nie m a , a iego biegłość w 
naukach i szczęście rozpleni chodówaqis 
tych Merynosów, 5 super Electa Tryki ma
ja w postaci swego ciała i wełny takie p i« *  
wszeństwo, że my iuk tegoroczne nadzwy- 
czay piękne iagnięta tego dpwodzę , naypię- 
knisysze n Jzieie dla naszego chodowapia 
Merynosów z pewności? mieć m ożem y, a. 
gdy W, Bergier chodowaniu owiec tyle się 
oddaio, to też, i ia nie mogę moich na j 
szczerszych życzeń w tym przedmiocie' zata
ić. — Postępuyiny daley .

Maciory JW. Woyci«eha Ostrowskiego
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W Malaszynie , w którego dobrach wszystkie 
owce rozgatunkowałem, »ą ieźeli nie co do 
khissy, tu w tym samym siosunku nayszla- 
chetnieyszych ras awiec, i tworzy u niego 
nadzwyczay piękny chodowania szczep, do 
którego on iednego z Sciu super Electa Try
ków od W. Bergiera- za 100 dukatów kupił, 
i ten z przyiaźni był odstąpiony: puszczaij 
Się tu. d» Electjiw Macior Iryki super Ele- 
c t i , a d«i Ildów i litów  prym y, ale takie 
szlachetne siada iego w innych dobrach, 
względnie dalszego etiudowania Saskiey rasy 
Zasługuję »a zupełne, zadowolnienie, wiele 
iednak spóźnienia doznał osobliwie przez za
kupienie 300 Mjcio.r, i kilkunastu baranów 
od JVV. Hrabi Miroszewskiego z Zagórza, aże-

tym sposobem z czystey krwi prędzey 
przyprowadzić cienkość wełny; lecz krzyżo
wanie takie nie odpowiedziało zamiarom, a 
bez względu na poniesione wielkie koszta, 
te owce i barany zostały, wyprzedane, i przez 
zakupienie fcilkudziesięt sztuk Maeior, i 30 
baranów ze stada JW, Aloizego Biernackiego 
dziedzica dóbr Suhsławic, o pół mile od Ka- 
Jisza , któremu stadu przyznać ' należy pra
wdziwy oryginalność czystey rasy Saskiey, 
a ztęd też teraz w całem stadzie JW. Woy- 
ciocha Ostrowskiego wyższe własności wełny 
jako tu: oienkość, równość, i regularność 
zaczynaię bydź upowszechnione. Gdy zaś 
ani chęć zysku, ani próżność, lecz Jtylko 
dobro pospolite w chodowaniu szlachetney 
Siskiey rasy s§ u niego iedynym zamiarem, 
to też i tutay navpięknieyszyeb skutków spo
dziewać się należy.

Jego barany do sprzedania w dobrach 
Maluszynie mogę ja polecić, które tu z re
jestrów prawdziwoy klassy za cenę słnszoę 
pa by ta by di mogę.

Również od JW. Hrabi Miroszewskiego 
*  ZęgĆr*«ł byłeoę wezwany iego stado prąeys

rzec i moie zdanie o tein udzielić. W os*- 
bie jV7, Hrabi Miroszewskiego znalazłem 
nieugiętego męża i zupełnie oddanego obie
ktowi chodowania szlachetnych owiec, lecz 
zasady w nabyciu tych fałszywe, a Środki do 
dopięcia jtego pełne wad, więc też jeszcze 
wiele do życzenia pozostaje. Osobliwie zaś 
w stanowieniu macior niedobrze sobie postp. 
powano , przez eg też wyższe przymiot/ weł
ny także skromnie tylko w stadzie się oka* 
zuię. Dla tak p ięknie, iuż od dawnych lat 
z wielkę starannością, i kosztami rozpoczę
tego dzieła, życzeniem iest iak naywiększem, 
aby więccy stałości było o utrzymanie czy* 
stey rasy. Nie chcę więc i nie powinienem 
tego zataić, którey otwartości właściciel za 
złe poczytać mi nie może,, iż  tak iak się 
dziś własności tego stada okaznię, aa rany 
nie sę w stanie w trzy łatą po sobie idęee, 
swoiey własności na potomstwo udzielić, któ* 
re w wzrasiaięcyeh potomkach iuż w drugi ną 
roku całkiem upadaię; przyczyna tógo, źe 
w tero stadzie nie dbano dotęd na wpły«r 
czystey krw i, lecz starano się tylke o skład 
kończystości i cienkości w ełny, dla zapobie
żenia tym sposobem deieneracyi, dopoki ta  
własność przy stałej szlachetności nje była
by się uksztatciła. Właściciel tego stada z 
rasy óryginalney Petrego przeszedł na kręw 
drugiey rasy óryginalney Lichnowskiego, 
niedosyć wipc utwierdzone własności wełny 
okazuję wsteczność na iego iagniptacb. Jeże
li więc właściciel rozpoGznip zamianę ,krwi 
systematycznie przez oryginalne Lichnowskie
go barany, nie przez swoie własne, wtenczas 
dopiero prawdziwe korzyści etrzyma. Posia
da on 2 wyborowe barany od Lichnowskie
go, przez które w kilku iatach teka oryginal
ność się okaże, których nam  dziś żaden 
chodownik owiec nie wystawia, to iest, L i
chnowskiego wyższe uszlachetnienie , prze
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Petrego w przewróconym rozkładzie, a przy
szedłszy do iey oryginalności musi się s tan c  
O dalsze postępki, przy dokonaniu tego dzie
ła , potem te owce według zajęty, cenić bę
dziem y, iuż teraz na w e t, poiedyncze exem- 
pJarze zaczynaijt wysokie przymioty okazy
w ać, iak pyędk.0 zaś w stadzie powszechne- 
B*i się s tanę , wtenczas dopiero to stado do 
ęhodo wania zaleciemy.

stado W , Piotrowskiego w Dgćircwnie 
dwie miłe od miasta Koniecpola Jeźęce, któ
re  rozgatuuknwałąm t należy do cienkich,

, 3 połowa iest łów i zasługbie na uwagę.
Wiele leszcze stad rózgatunkowaJem, 

łtfire  się zaś do użytku nfe okazały, te  p<5- 
zniey w osobnym katalogu zamieszczę. T e 
tak urzędziłera,. iż Electa I ,  II i III do cho- 
dewanię sę przeznaczone. Naturalnie stan 
owczarni musiał się przez to bardzo zmotęy- 
4?vC*, ponieważ, naszym stadom w ogólności, 
*a *3W  nacaaijtcym *i> cbarakterze zby
wa , ale ta była naypierwsza , i naypewniey- 
SZP droga , która nas doprowadzi do ,tego , 
ngd C2eg0 uskutecznieniem obce kraie w ci- 

n jjś li iu i drżę. Tylko cienkpśe i cha
rak ter wełny zapewni dochód owczarniom 

. » a  wszelkie stosunki czasu, gdy przeciwnie 
kRtfsa wełny z niedostatecznemi wyźszemi 

i. yrzędiniotamr bez odbytu zostanie i upaść 
, m usi. Wezwanie, które vy Powszechnej Nie- 

ttiięckićy Ga recie do Niemieckich chodowni- 
łó w  Merynosów uęzvnione zostało, a które- 

nąm.Gazeta Polska p°d Nrem 86 r. b. wy- 
igtku udzieliła ,  gdzie zarzuty sę czynione , 
Sc » wjelfeę właśng szkodg cienkość wełny 
•sniećFbnię,. i  tę  na  tnassę wełny obrócili ,  
co‘ iest istotng p raw dę, również nas się to 
dotyczę, Czytajmy to - zawiadomienie z u- 
wagę,. *  p«stzzaśwpj.y w, i ego d u ch u , to  
tr.woźliwe przeczucie względem stosunków 
Towarzystw dzińejszysl* handlowych, które

zatrudnia podnoszgce się ,ch o do w a tire owiec 
w Po 9ce, znajdziemy tam fo wszrstkn, iż. to 
ce było powiedziane względem uszlachetnie
nia ras przedsięwzięte, do tego tylko zmie
rza , aby niepewne wrażenie Di Polskich 
chodowników owiec rozszerzyć. Mówię oni 
Eakonier, iż Polska do tego wy sok lego cc-la 
doydzie, ale długo to potrwa ieszce i b ir* 
dzo długo, a proroknię nam , że się wprzód 
pod ciężarem naszey średniej w ełny, zadu
sić m iniem y, a nre doszedłszy do wyższych 
doskonałości nie tak prędko odrodzić się mo
żem y, a co większa, zarsadjaię ter irtnierua- 
*ue n« słabym wywozi* naszay wełny z* 
granice, a to  wszystko dla wzniecenia trw.o- 
zliwości pomiędzy Polskie'ni rhodownikami 
owiec, lecz bardzo w tern się rn jTg , ie iśli 
sędzp , że to ni stępi. Ghodowarrie ras szla
chetnych owiec z najcieńszę w ełnę , stało 
się punktem honoru* przeciwko któremu 
naród -Pfcłśbr nigdy nie uchy b i ł , którego i 
teraz święcie do\ Fiowuie r i iest aż nadto wi- 
dotznę rzeczę, że korzyść na stronie Polski 
iest, bc z  perynościę utrzymywać możemy, 
że Szlęzkie chodowanie owiec przez wiele 
okoliczności ,  których tu  rozbiór byłby n ie 
m iejscow y, osł-nhionem zostało, i gdyby 
mieli - odst^p ć od produktowania tak zna
cznej ilaści- wełny, to reszta pozostała, n ie  
Zastąpiłaby tego braku; ażeby zaś tę stratę 
wynagrodzić iwymmey do- tego potrzeba la t 
7 , a przez fert czas pew nie, i Królestwo Pol
skie wielki ważny postęp ba przód uczyni. 
Rzućmy tyłku okiem na historyifs narodów, 
na dawne czasy, tak tylko dwa punkts w 
nich spostrzeżemy , podnoszący się t  upada- 
ijcpy- Jeżeli ieden naród do- najwyższego 
stopnia doszedł, to  musi opadać, aby dru
giemu mieysca irstppif,, -j ten zakres, obrotu, 
skazał się dziś dłaPohkiega-cboduwiima Me- 
ijtaoiiw  , w który m dla ttgo krain prawdai-
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wie kopalnie złota otworzyły się; niech ty ł
ku każdy od tego zacznie , aby swoie stado 
na pewnych zasadach urządził, chociaźby. 
n au e t pozostała liczba owiec zdawała się dle 
U i ego za m ałp , to przez mądre rady i przy
zwoite użycie podanych środków, to dobre 
rozszerzy się prędko, ponieważ on potrzebę 
!>aranów,. z takich tylko stad zaopatrywać bę
dzie , które do rozpłomienia czystey rasy Me
rynosów Saskich, z czystey krwi pochodzą
c e , za zdatne uznane będę; wtenczas Pol
ek* wełna doydzie prędko do tego stałego 
punktu , a wtenczas i liczni kupcy znaydę 
arę, którzy oddadzę słuszność dobroci, j  do
skonałości tego przedmiotu,

W Częstochowie dnia 10 Kwietnia 1828, 
Fridrich Bat t k t l s , 

Krbjewskp-Polski owiec i wełny Sortownik.

Z  Petersburgu d. 8 Mnio U- K.
(Z  Gazety Senackiey.)

Przez Nuywyższy Ukaz do Rady Pań
stwa pod dniem 24 Kwietnia, Senatorowi, 
Bądcy Taynemu Engelow i, nayłaskawiey 
rozkazano zasiadap vy Radtie Państwa, i do 
póżnieyszego wyznaczeń1* Prezesa Kommis- 

próśb, obowięzki iego sprawować.

Przez Naywyższa -Ukazy do Rzędzpce- 
go Senatu: dnia 24 Kwietnia , w jpadgrodę 
prac szczególnych i gorliwości ku służbie, 
nkazaney przez Członków byłey Kommissyi 
do odkry era i przecięcia taismnego handlu 
złotern, Radcy Stanu; Solotiowicz i Pasen* 
k o , nayłaskayriey wyniesieni na Rze wisty Oh 
Rfldcósy S ta n u ,

Ifrabia P o ł i e r , były Kapitap woysk 
Francuzkicb, przyjęty do służby Rojsyyskiey 
w stopniu Aęsrcssora K o lle g ia ln e g o  , przeznai- 
•zony został do psobnycly poruczeń przy 
Ministrze skarbu.

Zostaigcy w Ministeryura spraw cudzo
ziem skich, Radca honorowy Chomiaków, 
przeznaczony do polityczney korresponden* 
cyi przy Jenerale piechoty Hrabi Paszkiewi
czu Erywańskim , w nagrodę odznaczaięcey 
się gorliwości ku służbie i p iacy , nayłaskw 
wiey mianowany Assessorem Kollegialnym.

Przez naywyższy Ukaz do Departamen
tu  udziałów , dnia 16 Kwietnia wydany, 
płacanę od Departamentu udziałów Jenerał 
łowi piechoty FIrabiemu Lamsdorfowi , pen- 
syię po 10,000 rubli na ro k , rozkazano, od 
dnia iego śmierci wypłacać wdowie po nim  
do iey śmierci.

Przez paywyższe Ukazy do Kapituły 
Rossyyskich orderów nayłaskawiey mianowa
ni Kawalerami:

Dn a 21 Kwietnia. Znaydmgcy się przy 
maiętności Strelney i w dobrach J. C. Mości 
Cesarzewicza Jm ci, Doktor nadworny Ate- 
icander Awenarius, orderu S. W łod/im ierzt 
4tey klassy j 9tey klassy Biełewsfti orderu S. 
Anny Sciey klassy; Radca honorowy Jeniko- 
łopow, Translator przy dowodzcy Korpusu 
oddzielnego Kaukazkiego, który w czasie b i
twy z Persami dnia 5go Lipca 1827 r. i Ir 
masie szturmu twierdzy Abbas - Abadu pod 
mocnym ogniem nieprzyjacielskim, nie prze
stawał trudnić się czynnościami sw ego  u- 
bowięzku, orderu Sgo Włodzimierza 4tey 
klassy. -

Dnia 23 Kwietnia. Zniyduięcy się przy 
Departamencie Narodowego oświecenia do 
osobnych poleceń, Radca honorowy Dubie
cki , w nagrodę odznaczaijtcey sij gorliwości 
i pracy, orderu S, Anny 2giey klassy.

W Naywyższytn Ukazie J. C. Mości do 
Kommissyi próśb dnia 22 Kwietnia, wyrażo
no; —- “  Z okoliczności oddalenia się Na
szego ze stolicy , Rozkazuiemy Kommiuyi
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próśb dla nieprzerwanego odbywania dzia
ł a ń , trzymać się Ukazu Naszego, danego 
iey w dniu 14 Lipca 1826 r . ,,

Przez Najwyższy Ukaz do Kantoru Dwo
ru  pod dniem 25 Kwietnia, Xijżę Bazyli Be* 
pnin , nayłaskawiey mianowany Kamerjun- 
łtrem Dworu 7. C. Mości.

Ukazem Naywyższym, obiawiónym rtzę- 
dzęcemu Senatowi , przez Sprawującego Mi- 
Itisteryum sprawiedliwości, dnia 27 Kwie
tnia , pomocnik Bibliotekarza Cesarskiey pu
bliczne)- Biblioteki, Assessor Kollegialny Ło- 
banow , naymiłościwi^y mianowany Radcę 
Dworu , a dnia 28 Radcę Rzędu Cesarskiey 
Akademii nauk 8mey klassy Bekrnan, pod
niesiony na Radcę Dworu.

Donoszę z linii Kubańskiey, pod dniem 
J7  Marca D. K ., źe Basza o trzech buńczu- 
kach Hassau-Czeczen-Oglu, który dowodził 
W Anapa, popłynęł do Stambułu z dowódzr 
cę drugiego stopnia Ąbdallę Baszę Zastą
p ił icgo mieysce były Deribey Trebizondu 
Czatir-Oglu - Osman. Starzec ten , ze swey 
waleczności znany , niegdyś w A nr pa. Kil
ku  inżenierów , maięcych naprawiać waro
wnie tey tw ierdzy, przybyło tam niedawno 
x Stambułu.

Z Posnartiti d. 29 Maia*

Dziś w tuteyszym metropolitalnym Ko* 
Ściele odbył się uroczysty Obiór Arcybiskupa 
Gniezneńskiego i Poznańskiego przez obio 
zebrane Metropolitalne K apituły, ptzyczena 
JO. Xiężę Antoni R adziw iłł, Namiestnik 
Wielkiego Xięztwa Poznańskiego, sprawewał 
orzęd Pełnomocnika K r ó le w s k ie g o .  Wybór 
P“d ł na dotychczasowego Proboszcza Kapitu
ły  Gdiezseńskiey 1 Archidyakona Pozrtań* 
•kiego, X. W olickiego, co licznie zebrana 
publiczność t  sadoićrg powzięta-

2 Paryża d. 29 Mniff.
* Król pa wrócił wczoray i  Compiegne „ 

dziś prezydował w- radzie Ministrów , a po- 
itltrze Z całym Dworem uda się do St. Cloud*

Mianowani w roku zeszłym KawalerO- 
wie orderu. S. Ducha , którzy dziś «ra odoy- 
tey , iako w pierwsze święto Zesłania IJucha 
S. kapitule tego orderu zasiedli, sę; Xfęźęta 
St. Aignau , C lerm ont-Tonnere i Hohęnlo- 
h e , Margrabiowie Bihraye i Caram an, Hra
biowie M olitor, Corbiere , Curial , Peyrort- 
u e t„  Gurlleminot, M enard, MBsiesi i la Fer- 
ronays, Baron la Rochefoucauld i Biskup 
Hermopolis, Liczba kawalerów tego orderu) 
wynosi teraz 42.

Pod St. Ornet będzie i tego lata Zało* 
żony obóz, ale czas nie iest ieszcze ozna* 
czony.

Nauczyciel turniejów w Paryżu P. Aizio« 
ro s , pdwołany został do zatnku St. C loud, 
dla obrania najdogodniejszego mieysca l i t  
gimnastyczne ćwiczenia Xięci,r Bordeaus.

Listy n G ibraltiru pod dniem lOyMai* 
potwierdzaię wiadomość 0 zawartym pojtoifc 
między Buenos-Ayres i Brazyliią. Angiel-*- 
ska fregata Blond i okręt Azyia przybyły . 
taro w 9 dniach z PH raut, a nazamtrz ddpły^i 
nęły. Fregata Blond wyładowana ieft prtf* 
cham. M ówig, iź 10,000 jazdy Mrcfrywań* 
akiey pokazano się przed Cetitę. Bramy roie- 
•ta zamknięte Zostały, lecz dótęd nie przyszła 
do potyczki. Wyprawiono zaraz gońca » tait* 
doniesieniem do Madrytu.

Podług listu z Funis pod dniem 1 Kwię- 
tnia Konsulowie Angielski i Francuzki żędać 
mieli od B eja oświadczenia: iak myśli postę
pie w przypadku woyny z Sułtanem ? Na co 
odpowiedział, że pozostanie neutralnym.

Sześciu Urodzonych w Hiszpanii Frari* 
Ciśzkanów, któryćh z M eiyku oddalono, 
przybili do Hawru i eałego Biust* k ifg u ęft 
ms. aicbta oczy.

1
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ZpowodowR-ny przedstawieniem P r Z e ło -  

io n  ‘go Zgromadzenia i Szpitala Braci Miło- 
Sierdzi a w- Krakowie', donoszącym 0 niedo- 
statku ,  w akinr tenże Szpital d+a braku 
szarpi, opasek i f. p„ zneyduie się,- wzyw*. 
Senat Szanowny PtrWiezaoSć, aby w przyło
żeniu się do 11 losi-snia ulg-i cierpiącym Szpi
tal rzeczony w ątpią i btelisnę tu rę  w prze*

słaniu iey na ręce Przełożonego tegoż Szpi
tala zasilać raczyła*

W Krakowie dnia 29 Ma a 1838 roku.
W  o D z i c k i. 

M U rosżtwski, Sekr: Jem Sen

t  Lizbony tf. 10 Mirta.
( Z prywatnego doniesienia.)

Od ostatniego meiego listu wszystko się 
Łmieńiło.- Zbroyna maskowa pfocessyia, któ- 
Sn dmia d na*fępić m iała ̂  xó"ynif iak ini3



uroczystości towarzyszyć malęce ogłoszeniu 
Królem Don Miguel zostały zabronione, Dnia 
8 bowiem (iak głoszę) wszyscy zagraniczni 
posłowie , wyięwszy Nuncjusza Papijezkiego, 
jxił?ist.rowi spraw zagra»ieznych,Vicehrabj San- 
.tarem, podali wspólnie podpisany notę, w któ- 
rey wyraźpie w (mieniu swoich Monarchów 
oświadczyli , źe Don Miguel pod żadnym in
nym  tytułem  , jak tylko iako Rejent Don 
Pedra uznanym nie będzje, i źe od chw ili 
przybrapią przez niego tytułu Króla urzędo
wanie ich ustaie. Od 3ch dni przewidywa
ny te i\ krok ciała dyplomatycznego, który 
•dw lekł się tylko dla tego , iż czekano poki 
poseł Francuzki , P. Durand de Mareuil, nie 
złoży wierzytelnego a.vego lis tu , ,aby mógł 
razem działać, był piorunowym ciosetp dla 
Miguelistów , któizy sędzili , iż Don Mjguel 
dzfała w porozumieniu z Mocarstwami. Wia-, 
łjopioip o tern rozeszła się zaraz po stolicy : 
wróciła- spolęynęśę i konstyiucyioniści win
szowali sobie1- nawzaiem szczęścia. Tego-za- 
raz dnia odpisał Vicehrabia Santarern na to 
JPosłonj , wyraźaięc : “źe. nie sędził, aby po- > 
Stępowanie Don Migusla dad mog(o powód do 
u-świadczezsia, które uczynili, a to tem  mnioy 
IŻ pzecz )dzije tylko o zakłócenie pomiędzy 
rędz inę , do którego obce narody nie maię 
przyczyny się m ięszać, i t. d , ,, W wieczór 
wy^.ał- iednfk rzęd rozkaz rozpędzenia 
krzykałów. Szwadron jazdy rozpędził płaza
k i  pałaszów tych, którzy zawsze oblegali ra- 
jtufz , i skaliczeni pyzy tey okazyi, krzyczeli 
głośno >- “ otóż podziękowanie za tę , cośmy 
uczynili.,, Teatr tego yviecz*ra był prawie 
pbfły.

Dni* 9 była spokoyneść z u p in ie  przy- 
ęyróę.ona; m ęf ł ifc Czerwone i niebieskie
wstęźki sy dziurkach guzikowych zniknęły. 
W te9t??e łvgc wieczora m n iej zcje znay-

nie odezwał pię krzykała. Lubo wszystkie 
listy z prowincyy i Porto otw ierano, j te  
tylko wydawano, w których nie znajdowało 
się jnie ważnego, rozeszła się iednak wieść 
o powstaniu wielu m iast, a mianowicie Por
to .za Don Fedro. W- ostatniem mieście po
łączyły się palki stoięce w mieście i okoli
cach , i przecięgaięc przez-miasto wykrzyki
wały : że Don Fedro IV, iest ledynym K,ó- 
le m ! Sprzeciwiali się temu wykrzykiwaniu 
piesi i konni policyianie; lecz ubko-pod nie
mi 30 koni , i przeszło 30 urzędników pnij* 
cyynycb zostało ranionych. Uwięzieni pra
wdziwi przyjaciele konstytucji zostali uwol- 
n  onem i, poczem żołnierze udali się do no
wego przez Don Miguela mianowanego Kan
clerza, któkego, iak g łoszę, zaktuli. I^owy 
gubernator miasta uciekł ku B.rsga , lec* 
m iał także postać zabitym , i ustanowjopo 
tymczasowego gubernatora. Gaja proyvii»cyia 
T raz-os-M pntes ogłosiła się za D on-Pedro; 
duch wojska jest wssędzie iednakuwy , j do- 
daię naw et, iż pułki z okolic Porto .udały 
się Ć° T ray-os - Montes ,  2kęd poyśdź chcę 
z tamecznem wojskiem do Lizbony. One- 
gday fregata Lealdade popłynęła do Porto, 
dla wspierania , iak się doinyślaię MiguelU 
stów.; lecz eo tylko odpłynęła , udała n ę  za 
nię fregata Angielska, -r- Dziś rano głoszo
n o , źe wszyscy nasi Ministrowie składaię Sflra? 
ie urzędy; lecz niema pewności. Gazeta r a 
dowa od dwóch dni nic prawie nowego nie 
zaw iera, co iest p.ewnym znakiem kłopotu, 
jsf iek.itn s ę rzęd znayduie. „

Z Czernowie d. 25 Afffif.

N . Cesarz Jjnjo.śp Mikolby po przybyciu 
dhh» 21 b. m. do Iśm aiłnw a, udał się zapę* 
przez rnojt pod  ̂ Vadułni - Issak (gdzie iak 
wiadomo głó.w'na przeprawa Rossyian przez 
P iu t jaastępiła) -do ohozu f>o*ł vfs‘# Hadaóht*



Xa,pitąn , o półtory godziny drogi od Ibłaiło- 
, dokęd J. Ćesarze.wioowska M. Wielki 

Xięźę Michał przybył jeszcze dnia 17* Sę- 
Ązono , iź Cesarz i Wjelki Xięźę udadzę się 
złam tę d ,do Maximeni i OJte.nicy, dokęd roz
ciąga się prawe skrzydło woyska Rossyy.skie-

&?■
Do przeprawy za tDanay czynione rsę w 

trzech miejscach przygotowani,a, to ie s t: 
psiędzy Ismaiło.we.m i Tam aro w a , przy Ga- 
iacz i przy O ltenicy, między Ruszczukiem i 
SrH*.tryię. Oczekujemy tem pewniey wa
żnych zdarzeń, ponieważ upływa iedcnasto- 
,dniowy czas , który Haszy Ibraiłowa wyzna 
.©zony został do zasięgnienia rozkazów, z 
S tam bułu , który wy/nawiał -się, aż dotęd 
ęiiema żądnych rozkazów do rozpoczęcia krc-
Jków nieprzyjacielskich*

JZ Hermc.nstadłu d. 28 Mała.

Podług doniesień z piaieyszey W oło
szczyzny • wo.yska Rossyyskie weszły dnia 19 
b. m. do Kraio-wy.

N. Cesarz, Jrność Mikołay znaydowat się 
jeszcze dnia 22 S. m. w główney kwaterze 
Iładschi-Kapitan przed Ibraiłowem. W tey 
samey chw ili, gdy Cesarz bez zatrzymania 
się w Tsinaiłowie niespodziewanie do powyź- 
szey główney kwatery Feldmarszałka W itt- 
gepsteina przybył, przyprowadzano tam 40 
pojm anych Turków, pomiędzy któ.remi znay- 
dował się Silihdar Baszy Ibraiłor/a; Cesarz 
kazał ich przed siebie przyprowadzić, rozma
wiał z niemi uprzejm ie przez tłum acza, ka
zał każdemu po 20 &' dowodcy 100 -Czer: Zł: 
doręczyć i odesłał iclę do ibraiłowa. — Bom
bardowanie tey tw ierdzy, którey dewódca na 
ws.zj-stkie wezwania do poddania >ey bez krwi 
rozlew u, odpowiedział, iż niemoże tego u- 
ezypiĆbez wyraźnego rozkazu Poj-yy, nie zaozę- 
łb '« ię  ieszc-zedma 21 chesąai wszyjłfcie B i

tego poczynione były przygotowania , czego 
ulewa w tym  dniu z błyskawicę, Bo 22 trwa- 
ięca , przyczynę byrtl mogta. — Przepraw* 
za Dunay leszcze do dnia tęgo w żadnym 
punkcie nie następila.

Z  Genewy d. 16  Mohr*

P. EynaTd wydał następuięce pismu de 
przyjaciół Greków: “ W tey chwili odebra
łem--wcale nowe i  ohszerne doniesienia od 
Prezydenta Gretyi. T e  pisma datowane z  
Ptapoli di Romania 26 Kwietnia *ę zanadto 
obszerne, ażeby ie  w całości udzielić do
broczyńcom Greęyi, przestaię więc na wy* 
nnku z nich. — Prezydent iest.konten* z 
ducha publicznego; wszystko ulepsza się *r 
G recyij porzędeŁ coraz bardziej’ wzrasta i u- 
twęerdza się wpływ Prezydenta; znayduie po
słuszeństwo , m iłość i szacunek , i pod iego 
oycowskim rzędem wszystko się urzędza: 
gronta sę zasiane, szkoły założone, drogi na
prawione, Prezydent każe nieszczęśliwym u- 
dzielać ijrw neść, ale razem każe im nad ró- 
źnemi zakładami pracować: o to  iest prawdziwy 
sposób do ucywilizowania tego zgłodniałego lu 
du. Dotęd otrzymane wypadki sę zadziwiaię- 
ce: znaczne narodowe grunta w Poroś sę z* 
staraniem przedziwnego Stevens-a uprawione i  
całkowicie ziemniakami i kukur- cę zasadzo
ne. VV okolicach Napoli znajdowały się nie
dawno jeszcze puste grunta > Prezydent ka
zał ie części 'ludności osadzić,  która zamie
niła ie no urodzajne pola. W Eginie sta
wiany ieet ,obsj?emy zakład dla 2000 dzieci,, 
w którym brać będę nawfci wzajemnego ucze
n ie j 200 .chłopców zostało zupełpie nowo ą- 
.brepycb. Powyrywane przez Turków z korze- 
nyupi drzewa sę pa nowo sadzone i do s»- 
piey Eginy przywieziono z Kandyi kilkaira- 
jśfcie.łysięcj'' d r /, ew k  a«ęt an o wy ch . T am ie -za- 
szy te ł©bfć w ie lk ie  gościńce; t ( t ie a m c d ile *



fe sfę w Napoli T gdzie- pozakładane także 
Jzkółki drzew. F^brięca .regularny Korpus 
iest na nowo' urządzony , i Pułkownik ten 
nie mył) i wcale opuścić Greeyt, o wszem pco- 
*tł Prezydenta o sprowadzenie instrumentów 
dla zupełnego- chóru muzyki. Prez) den tza
stępować dotgd musiał 'wszystkie te koszta z 
tu m u  , które r,nu albo z dobroczynności Eu- 
ropevskiey 'p-zysłsne b y łv , albo do banku 
wpłynęły. Rożne osoby zaliczyły około 5Q,000 
plastrów -Hiszpańskich. On sam dał' piec- 
wszy przykład składki- do- barrklfT a za n m 
poszli, i.ego sekreu*z i inni urzędnicy. Za
siłki te były na pierwsze potrzeby wystarcz* 
fęcemi; ale wkrótce wyczerpanemi zostań?, 
i Prezydent pokłada- cał? nedzreię w wsparciu 
szlachetnych Mona tg h ów... Nie,na wfitpliwo- 
ic i ,  iż Grecyia wyrwana z teraźnieyszego nie- 
(fostitkti, wtręt sobie sarna wydołać potrafi,  
i  :wrócic Mocarstwom zaliczone pieniądze na 
OTżgdzerile-kraiu » w którym wszystko było, 
ZJłisz, zone- Ogółem biorąc rzeczy, Grecyia 
postępuje w urzędzejiu swoim tak dalece1,  
jłe  tyłku okoliczności dozwalał?, a' feśli Opa
trzność raczy dal-v wspierać usiłowania Pre
zydenta, tedy nieszczęśliwy ten lud d .lekn 
prędzey stanie wrzędzie ucywilizowanych na* 
lodów , niżby srę spodziewać moźnri.'. Pte- 
Zydeut pragnie- ptzybyci* do- Gtecyi bało 
dych’ Szwajcarów, zdatnych do administracyi; 
ale powinni bydź, wyraża, cświecanemi, do- 
łwiatfczoney rzetelność'. .1 niesisażonyttr oby- 
saa+ó w. — Czuię potrzebę zakończyć moie- 
p.smo myśl? religiynę. Dziwić należy ta jn e  
drogi Opatrzności: że Grecyia, stei?ca od 6 
ła t nad Brzegiem upadku, który ty Ikro’ 
ed rzez’ uratow ć  chciano, dołjjd isłnieie » 
siła okoliCzpmści i  zdarzeń -State- rj^ zupełnie 
niepodległymkraiem. I  fconauź iialeiydzięko
w ać? Jedynie ślepocie, któr? Bóg "spuścił na 
iey nieprzyjaciół;: obawa dobroczynnych Mo
narchów o przerwanie spokoyności Europy, na
kłoniła ich do-wdania s;ę w rzecz; a tak Gre
cy ia uoorowi Mahmnda i iego doradców win
n a  będzie- nłeograniczon? sw? wolność.

J.. G. S y n n td .,,

DON IESIENIE LOTEftYYNE.
K antor Lcitcryi K lassyczney Kral:.gPo<tski-t>g* 

w  K raków  e.
Podpisana wdowa po ś. p , Francis z ł U 

K ałurińskiin, irtęźu swym-, Obywał,.*lu- 'His sta 
Krakowa , p o ic ie  do wiadcnnoścr, iż Kantor 
Loteryi Kla-ssrczney Królestwa Polskiego iak 
dot?d w Oo.-mt przy Uftcy ZJronzk ierv pod 
Liczb? 32 pxvstowaĆ b ęd zie , nadm ienia za- 
rtfzein , iż Crftgniemc- L' tifasey 3 4  Loteryi 
K,ldssycz»ey w d oj u 4 Sierpnia s. b. rozpo
cznie się w W arszawie. Lotów do teyże Lo
teryi w Kantnrzó iey nabydż m ożna. Oso
by zaś na Prow incyi zam ieszk a łe , et z a ni?a- 
n-’“ Ui ś've,ft ła n io t  iey zaszczycić- ch ę tc e , rą
czą swe zleęen .a  fvn.nko przesyłać ,, a- na- 
tychm iasi ź?danię ich .uzupełnione zosu m e.

W KrttkotHe dnia 2/ Mam 1828 roku- 
Anna. K a in zt ńska .

Dnia & r i& Czerwca 1828 r. 
C eni Zbóż różnegp gatunku na Targu

w Et akowię sprzedawanych.
1 . ! - 2. ■ j 3. 4.

Korzec 71 gir- 71. gr. i Zł. gr. 71. gr.
—  Eszeńrcy ' ,18. — 17 — 15 •— t4 —
— Żyta 17 — ' 16 — ) 15 — 14 15
— Jęczmienij 16 — 15 _  14 _ --------
—  Grobhu 2% — : 2& — ------ — ---
—  Owsa- 9 - 8- -- ----------- --- —
— Jagieł 34 — 27 — | 24 — ------- *
—-  Rzepaku 1T1 r 1 "

1 ~ ”
w

1G F.U Y 1 A K R A J O W A .
W 293- Ciągnieniu d-nia l:f Czerwca 1828 

roku w przytomności- Osób od R zgdu do tego 
wyznaczonych , wyciągnięte z koła zostały 
Numerć r .a s tę p u i? o e ,

1 .  4 2 .  8 7 .  5 2 .  5 4 .
Przyszłe 299 Ciągnienie dma 18go Czer

wca 1828 r. przypada.-

d o n i e s i e n i e .
§3"* Propinaeyla w Dobrach Beysce i Kołaczkowice,, w Woiewództw ie Kra-kowskiem no- „ 

łożonych, r; zum lute wkaźdyiw Kluczu osobno , i9st do wydzierżawienia n a  tok iedc-n, ltib 
la t trzy od dna. lg 0 lipca- r. b. W tychże Debrach 5?': dw-t \Uyny , dwa: Browary piwne 
i  dwie Gorzelnię do wydzierżawienia , życzący sobie weyść o tę. tizierżawy w układ, se

tce  cię oUUĆ dc Boy sc <fc JRzjdcy Dóbr ty ca-


